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WYZNANIE I ZADOŚĆUCZYNIENIE

Wersety biblijne: Kpł 5,21-26; Mt 5,23-26

I. SUMIENIE NIE OBCIĄŻONE WYSTĘPKIEM

Kiedy uwierzymy już w Pana, musimy zacząć rozwijać nawyk
wyznawania grzechu i zadośćczynienia. Jeśli skrzywdziliśmy lub za-
wiedliśmy kogoś, powinniśmy nauczyć się to wyznawać i wynagra-
dzać. Z jednej strony musimy wyznać to Bogu, a z drugiej wyznać
i wynagrodzić tę rzecz człowiekowi. Jeśli ktoś nie wyzna czegoś Bogu
ani nie przeprosi lub nie wynagrodzi tego człowiekowi, jego sumienie
z łatwością ulegnie zatwardzeniu. Gdy sumienie stanie się już za-
twardziałe, zacznie rozwijać się wielki i bardzo poważny problem:
trudno będzie Bożemu światłu rozświecić wnętrze człowieka. Wierzą-
cy musi kształtować nawyk wyznawania grzechu i zadośćczynienia,
aby mógł zachować wobec Pana wrażliwe i czujne sumienie.

Pewien pracownik Pański zadawał często innym pytanie: „Kiedy
po raz ostatni wyznałeś komuś swoje przewinienie?” Jeśli od ostat-
niego razu, kiedy ktoś wyznał drugiemu swoje przewinienie, upły-
nęło już dużo czasu, to z pewnością istnieje jakiś problem z sumie-
niem tej osoby. Często krzywdzimy innych. Jeśli ktoś skrzywdził
kogoś, ale w ogóle się tym nie przejmuje, jego sumienie musi być
chore lub nienormalne. Czas, jaki upłynął od ostatniego wyznania
przez ciebie grzechu wskazuje na to, czy pomiędzy tobą i Bogiem
istnieje jakiś problem, czy też nie. Jeśli odstęp ten jest duży, dowo-
dzi to, że twojemu duchowi brakuje światła. Jeśli zaś jest krótki
i niedawno wyznałeś innym swoje przewinienie, wskazuje to, iż twoje
sumienie jest nadal wrażliwe. Aby żyć w Bożym świetle, musimy
mieć wrażliwe sumienie. Aby zaś nasze sumienie pozostawało wraż-
liwe, musimy nieustannie potępiać grzech jako grzech. Musimy
wyznawać grzechy Bogu, a także ludziom i wynagradzać im swoje
przewinienia.

Jeśli obraziliśmy Boga i nasz występek nie ma nic wspólnego
z ludźmi, nie musimy im go wyznawać. Nie powinniśmy w niczym
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przesadzać. Jeśli grzechy jakiegoś brata lub siostry nie są związane
z ludźmi, gdyż obraziły jedynie Boga, muszą oni wyznać je tylko
Bogu; nie ma w ogóle potrzeby, by wyznawać je ludziom. Mam na-
dzieję, że będziemy pamiętali o tej zasadzie.

Jakie grzechy krzywdzą ludzi? Jak należy przeprosić drugą oso-
bę lub wynagrodzić jej swoje przewinienie, jeśli skrzywdzimy ją lub
w czymś zawiedziemy? Aby dobrze to zrozumieć, musimy uważnie
przestudiować dwa fragmenty Pisma.

II. OFIARA ZADOŚĆUCZYNIENIA W KSIĘDZE KAPŁAŃSKIEJ 5

Istnieją dwa aspekty ofiary zadośćuczynienia; zostały one uka-
zane w piątym rozdziale Księgi Kapłańskiej. Najpierw mamy na-
kaz, by wyznać swoje przewinienia Bogu i złożyć ofiary, aby odpusz-
czone nam zostały nasze grzechy. Począwszy od wersetu 21 czytamy,
że jeśli skrzywdziliśmy kogoś w sferze materialnej, nie wystarczy
złożyć ofiary Bogu; powinniśmy również oddać coś pokrzywdzonej
stronie. Wersety te oznajmiają, że jeśli skrzywdziliśmy kogoś w spra-
wach materialnych, powinniśmy załatwić to z ludźmi. Oczywiście,
musimy wyznać to również Bogu i poprosić Go o przebaczenie. Zała-
twienie tego z Bogiem jednak nie wystarczy. Nie możemy prosić Boga,
aby wybaczył nam za tych, których skrzywdziliśmy.

Jak powinniśmy zająć się tą sprawą od strony ludzkiej? Przyj-
rzymy się ofierze zadośćuczynienia, ukazanej w Księdze Kapłań-
skiej 5.

A. Niektóre grzechy, które są przewinieniami wobec ludzi

Księga Kapłańska 5,21-26 mówi: „Jeżeli kto zgrzeszy i popełni
nieuczciwość względem Jahwe” — wszystkie grzechy ostatecznie są
przewinieniami wobec Boga — „przez to, że zaprze się wobec bliźnie-
go tego, co przyjął na przechowanie albo wziął w rękę jako zastaw,
albo ukradł, albo wymusił na bliźnim; albo jeżeli kto znalazł rzecz
zgubioną i zaparł się tego, albo jeżeli złożył fałszywą przysięgę, do-
tyczącą jakiejkolwiek rzeczy, przez którą człowiek może zgrzeszyć —
otóż kto tak zgrzeszył i stał się przez to winnym zadośćuczynienia,
powinien oddać to, co ukradł, albo co wymusił, albo co wziął na prze-
chowanie, albo rzecz zgubioną, którą znalazł, albo tę rzecz, co do
której złożył fałszywą przysięgę — zwróci mianowicie całkowitą war-
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tość tej rzeczy, dodając do niej jeszcze piątą część wartości. Powinien
to oddać właścicielowi tego samego dnia, kiedy będzie składał ofiarę
zadośćuczynienia. Potem przyprowadzi do Pana jako swoje zadość-
uczynienie baranka bez skazy, wziętego spośród drobnego bydła
według twego oszacowania na ofiarę zadośćuczynienia, którą nale-
ży przyprowadzić do kapłana. W ten sposób kapłan za niego dokona
przebłagania wobec Pana, i będzie tamtemu odpuszczony jakikol-
wiek grzeszny czyn, który popełnił zaciągając winę”. Ktoś, kto skrzyw-
dził kogoś lub przewinił wobec kogoś w sprawach materialnych, musi
załatwić tę sprawę z ludźmi, zanim może mu zostać odpuszczone.
Jeśli nie załatwi tego z ludźmi, nie zostanie mu odpuszczone.

W powyższych wersetach wymienionych zostało sześć rodzajów
przewinień wobec ludzi:

(1) Zapieranie się wobec bliźniego tego, co przyjęto na przecho-
wanie. Znaczy to, że coś zostało komuś powierzone, po czym ten ktoś
świadomie zatrzymuje dla siebie dobrą i kosztowną część, oddając
gorszą. Jest to kłamstwem i grzechem wobec Boga. Nie powinniśmy
okłamywać innych w sprawie ich depozytu, lecz wiernie go strzec.
Dzieci Boże powinny zawsze wiernie strzec tego, co inni im powie-
rzyli. Jeśli nie umiemy czegoś ustrzec, nie powinniśmy przyjmować
tego na przechowanie. Kiedy już coś przyjmiemy, powinniśmy zro-
bić wszystko, co w naszej mocy, aby tego strzec. Jeśli coś przydarzy
się tej rzeczy z powodu naszej niewierności, zgrzeszyliśmy przeciw-
ko człowiekowi.

(2) Zapieranie się wobec bliźniego tego, co wzięło się w zastaw.
Czyn ten oznacza fałszywe postępowanie lub kłamanie w transak-
cjach handlowych bądź też czerpanie korzyści przy użyciu niewła-
ściwych środków, lub wreszcie przywłaszczanie sobie podczas dzia-
łalności handlowej czegoś, co nie należy do ciebie. Jest to grzech
wobec Pana i należy się z tym ostro rozprawić.

(3) Okradzenie bliźniego. Choć może się to nie wydarzyć pomię-
dzy świętymi, niemniej jednak musimy powiedzieć o tym kilka słów.
Nikt nie może pozyskiwać niczego na drodze kradzieży. Każdy, kto
stara się zawładnąć dobrami innych przy pomocy własnej pozycji
lub władzy, popełnia grzech.

(4) Wymuszenie czegoś na bliźnim. Grzechem jest wykorzysty-
wanie innych dzięki wpływom, jakie daje komuś pozycja lub władza.



CYKL LEKCJI DLA NOWEGO WIERZĄCEGO182

Bóg uważa, że Jego dzieci nigdy nie powinny czegoś takiego robić.
Z tego rodzaju postępowaniem należy się rozprawić.

(5) Znalezienie rzeczy zgubionej i zaparcie się tego. Nowi wierzący
muszą poświęcić tej sprawie szczególną uwagę. Wielu ludzi kłamało
o rzeczach, które inni zgubili. Zamiana czegoś na nic, zrobienie z dużej
rzeczy czegoś małego lub zamienienie tego, co złe, na to, co dobre,
jest równoznaczne z kłamstwem. Coś tam jest, ty zaś mówisz, że nic
tam nie ma. Może tam być dużo, ale ty twierdzisz, że jest mało. Coś
może być dobre, ale ty mówisz, że jest to złe — wszystko to jest kłam-
stwem. Inni coś zgubili, a ty ich wykorzystujesz, czerpiesz od nich
jakieś zyski bądź korzyści. To grzech. Chrześcijanin nie może zabie-
rać rzeczy, które należą do innych, i uznawać ich za własne. Jeśli
podniosłeś coś przypadkowo, musisz tego strzec i oddać właścicielowi.
Nigdy nie uważaj, że rzeczy zgubione należą do ciebie. Przetrzymy-
wanie zgubionych towarów jest czymś złym; jeszcze gorsze jest po-
zyskiwanie dóbr innych nielegalnymi metodami. Zamiana cudzych
rzeczy na swoje za pomocą jakichkolwiek niesprawiedliwych metod
jest niegodziwością. Wierzący nie powinien robić niczego, co przyno-
si mu korzyść kosztem innych.

(6) Składanie fałszywej przysięgi. Grzechem jest składanie fał-
szywej przysięgi w kwestii wszelkiej rzeczy materialnej. Wiesz
o czymś, ale mówisz, że nie wiesz. Widziałeś coś, ale mówisz, że nie
widziałeś. Coś tam jest, ale ty mówisz, że nic tam nie ma. Każdy, kto
przysięgał fałszywie, zgrzeszył.

„Dotyczącą jakiejkolwiek rzeczy, przez którą człowiek może zgrze-
szyć” — dotyczy to przestępstw przeciwko ludziom, związanych z rze-
czami materialnymi. Dzieci Boże powinny nauczyć się tej lekcji i za-
wsze o niej pamiętać — nie powinni z rzeczy innych czynić swoich
własnych. Rzeczy innych należą do nich. Nie czyń ich rzeczy swoimi.
Każdy, kto przysięga fałszywie w którejkolwiek z wymienionych
powyżej spraw i postępuje niegodziwie wobec innych ludzi, zgrze-
szył.

Bracia i siostry, jeśli w czymś, co robicie, pojawia się jakaś nie-
uczciwość, jeśli pozyskaliście coś kosztem innych albo jeśli zdobyli-
ście coś za pomocą którejś z tych sześciu metod, zgrzeszyliście. Mu-
sicie całkowicie się z tymi grzechami rozprawić.
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B. Jak oddać

Nasze życie musi być sprawiedliwe, a nasze sumienie nie może
być obciążone występkiem wobec Boga. Słowo Boże mówi: „Otóż, kto
tak zgrzeszył i stał się przez to winnym zadośćuczynienia, powinien
oddać to, co ukradł” (w. 23). Słowo oddać jest bardzo ważne. Ofiara
zadośćuczynienia ma dwa aspekty. Z jednej strony istnieje potrzeba
przejednania wobec Boga. Z drugiej zaś strony zachodzi potrzeba
„oddania” człowiekowi tego, co zostało zabrane. Nie sądź, że wystar-
czy przejednanie wobec Boga. Musisz również oddać człowiekowi to,
co zostało zabrane. Jeśli tego nie oddasz, czegoś będzie brakowało.
We wcześniejszych ustępach piątego rozdziału Księgi Kapłańskiej
mowa jest o grzechach, które nie wiążą się z przestępstwami wobec
ludzi dotyczącymi spraw materialnych. W takim przypadku nie ma
oczywiście potrzeby, by cokolwiek oddawać. Natomiast grzechy, o któ-
rych mowa począwszy od wersetu 21, wiążą się ze stratami mate-
rialnymi; w takim przypadku należy coś oddać. Przejednanie przez
ofiarę nie wystarczało. Należało jeszcze „oddać” to, co zostało zabrane.
Dlatego właśnie w wersecie 23 czytamy: „Otóż, kto tak zgrzeszył
i stał się przez to winnym zadośćuczynienia, powinien oddać to, co
ukradł”. Wszystko, co zostało zdobyte grzesznymi metodami, trzeba
oddać. Należy oddać to, co zostało skradzione, uzyskane dzięki wy-
muszeniu, pozostawione na przechowanie, wszystko, co zostało zna-
lezione oraz to, w kwestii czego złożono fałszywą przysięgę. Wszyst-
kie te rzeczy trzeba oddać.

Jak oddaje się takie rzeczy? „Zwróci mianowicie całkowitą war-
tość tej rzeczy, dodając do niej jeszcze piątą część wartości. Powinien
to oddać właścicielowi tego samego dnia, kiedy będzie składał ofiarę
zadośćuczynienia” (w. 24). Ujęte zostały tutaj trzy sprawy, na które
musimy zwrócić uwagę.

Po pierwsze, musimy zwrócić całe przywłaszczone mienie. Postę-
pujemy źle, jeśli niczego nie zwracamy. Postępujemy równie źle, je-
śli nie zwracamy wszystkiego. Nikt nie powinien uważać, że same
przeprosiny wystarczą. Jeśli przedmiot, o którym mowa, pozostaje
w naszym domu, dowodzi to, że postępujemy źle. Musimy oddać go
w całości.

 Po drugie, Bóg chce, abyśmy dokonując zadośćuczynienia nie
tylko oddali wszystko, lecz jeszcze dołożyli piątą część. Dlaczego
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mamy dodać jedną piątą? Zgodnie z tą zasadą mamy oddawać w ob-
fitości. Jeśli zabraliśmy innym pieniądze lub jakieś rzeczy, Bóg chce,
abyśmy oddając je dodali jedną piątą do pełnej wartości. Bóg nie
chce, aby Jego dzieci oddawały zwykłe minimum. Drukując książki,
należy zostawiać marginesy u góry, na dole, z lewej i prawej strony
kartki. Podobnie i my nie powinniśmy być skąpi w przepraszaniu
ludzi i oddawaniu im tego, co zabraliśmy. Musimy być hojni i szczo-
drzy.

Niektórzy nie dodają piątej części do swojego zadośćuczynienia.
W rzeczywistości oddają o wiele mniej niż jedna piąta tego, co kie-
dyś do kogoś należało. Przepraszają, mówiąc: „Chociaż skrzywdzi-
łem cię w tej sprawie, w innych kwestiach nie postąpiłem źle. Nie
skrzywdziłem cię w nich; to raczej ty mnie skrzywdziłeś”. Jest to
wyrównywanie rachunków, a nie wyznanie grzechu. Jeśli chcesz
wyznać grzech, nie bądź taki skąpy. Dobrze jest przeprosić bardziej
niż to potrzebne, ale nie przepraszaj za mało. A w ogóle to dlaczego
zgrzeszyłeś? Skoro musisz teraz to wynagrodzić, bądź hojny. Nie
zabieraj innym ich rzeczy, oddając potem tylko trochę. Musisz odda-
wać hojnie.

Dzieci Boże powinny postępować w sposób godny. Nawet wyzna-
nia grzechu powinniśmy dokonywać godnie. Przeprosiny przypomi-
nające wyrównywanie rachunków nie są takim wyznaniem grze-
chu, jakie przystoi dzieciom Bożym. Dzieci Boże powinny w pełni
wyznawać swoje występki i dodawać piątą część do zadośćuczynie-
nia. Nikt nie powinien rachować i nie chcieć ponieść przy wyznawa-
niu grzechu najmniejszej ofiary. Jeśli interesuje cię to, ile jedna strona
jest winna drugiej, kiedy przepraszasz, nie postępujesz jak chrze-
ścijanin. Niektórzy ludzie mówią: „Początkowo nie byłem zły, ale
twoje słowa mnie zezłościły. Skoro już wyznałem swoje przewinie-
nie, teraz kolej na ciebie, abyś wyznał swoje”. Wszystko to jest zwy-
kłym wyrównywaniem rachunków; nie jest to wyznanie grzechu.
Jeśli wyznajesz grzech, powinieneś pójść dodatkową milę. Bądź bar-
dziej hojny przy wyznawaniu grzechu. Nie zatrzymuj niczego, wy-
znając grzech; staraj się natomiast być szczodry.

Dodawanie jednej piątej do naszego wyznania grzechu czy za-
dośćuczynienia przypomina nam, że krzywdzenie innych jest inte-
resem, na którym się traci i że nigdy nie powinniśmy już tego czynić.
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Kiedy nowy wierzący krzywdzi innych, powinien sobie uświadomić,
że w końcu poniesie szkodę, nawet jeśli chwilowo coś zyska. Zabrał
pięć piątych, ale musi oddać sześć piątych. Łatwo jest coś komuś
zabrać. Kiedy jednak to oddajesz, musisz nie tylko oddać wszystko,
lecz dołożyć jeszcze jedną piątą.

Po trzecie, powinniśmy uczynić wyznanie i zadośćuczynienie tak
szybko, jak tylko to możliwe. W wersecie 24 czytamy: „Powinien to
oddać właścicielowi tego samego dnia, kiedy będzie składał ofiarę
zadośćuczynienia”. Jeśli zwrot danego przedmiotu leży w zasięgu
naszych możliwości (być może przedmiot, o którym mowa, jest wciąż
w naszym ręku), powinniśmy go zwrócić w dniu, w którym dowiemy
się o tym grzechu. Ludziom łatwo przychodzi ociągać się w tej spra-
wie. Im dłużej jednak Boże dzieci odkładają na później wyznanie
grzechu i zadośćuczynienie, tym bardziej ich odczucie będzie przy-
tępione. Gdy tylko otrzymamy światło, powinniśmy działać, opiera-
jąc się na nim. Musimy oddać to tego samego dnia. Miejmy nadzieję,
że nasi bracia i siostry od dnia, w którym zostaną chrześcijanami,
obiorą prostą ścieżkę. Nigdy nie powinniśmy wykorzystywać innych
i nigdy nie powinniśmy być niesprawiedliwi. Podstawowa zasada
życia chrześcijańskiego na ziemi brzmi: nie wykorzystuj innych.
Wykorzystywanie innych we wszelkiej postaci jest niegodziwością.
Nie pozwolono nam wykorzystywać innych. Powinniśmy natomiast
od samego początku być sprawiedliwi.

Musimy oddawać innym to, co do nich należy. To jednak nie
wszystko. Nie powinniśmy uważać, że wszystko jest załatwione, kiedy
już przeprosimy i dokonamy zadośćuczynienia. Sprawa nie jest jesz-
cze załatwiona. „Potem przyprowadzi do Pana jako swoje zadość-
uczynienie baranka bez skazy, wziętego spośród drobnego bydła
według twego oszacowania na ofiarę zadośćuczynienia, którą należy
przyprowadzić do kapłana” (w. 25). Wyznawszy grzech ludziom i za-
dośćuczyniwszy im, musimy jeszcze przyjść do Boga po przebacze-
nie. Ofiara zadośćuczynienia, o której mowa w wersetach z rozdzia-
łu piątego, poprzedzających omawiany przez nas fragment, dotyczy
jedynie Boga, ponieważ nie wiąże się z żadną stratą materialną.
Począwszy od wersetu 21 jednak mowa jest o przestępstwie prze-
ciwko człowiekowi. Dlatego należy najpierw załatwić sprawę z czło-
wiekiem, zanim pójdzie się do Boga po przebaczenie. Dopóki dana
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sprawa nie zostanie załatwiona z człowiekiem, nie można pójść do
Boga po przebaczenie. Co natomiast dzieje się, kiedy ktoś załatwił
już daną sprawę z człowiekiem i poprosił Boga o przebaczenie? „W ten
sposób kapłan za niego dokona przebłagania wobec Pana, i będzie
tamtemu odpuszczony jakikolwiek grzeszny czyn, który popełnił
zaciągając winę” (w. 26). Tego pragnie Pan. Każdy, kto popełnił prze-
stępstwo przeciwko człowiekowi dotyczące rzeczy materialnych,
powinien zrobić, co w jego mocy, aby dokonać zadośćuczynienia.
Potem może przyjść do Boga i poprosić o przebaczenie we krwi Chry-
stusa.

Nie powinniśmy traktować tego jako błahej sprawy. W swej bez-
trosce wykorzystujemy innych i grzeszymy przeciwko nim. Dzieci
Boże powinny pamiętać o tym i zważać na to przez całe swoje życie.
Niezależnie od tego, w czym zgrzeszyły przeciwko innym, powinny
oddać to i poprosić Boga o przebaczenie.

III. NAUKA PŁYNĄCA Z EWANGELII MATEUSZA 5

Przejdźmy teraz do innego fragmentu — Ewangelii Mateusza 5.
Rozdział ten różni się od piątego rozdziału Księgi Kapłańskiej, gdzie
mowa jest o przestępstwie przeciw człowiekowi, dotyczącym jedynie
rzeczy materialnych. W Ewangelii Mateusza 5 poruszone zostały
sprawy dotyczące nie tylko przestępstw związanych z dobrami ma-
terialnymi.

W Ewangelii Mateusza 5,23-26 czytamy: „Jeśli więc przyniesiesz
dar swój przed ołtarz i tam wspomnisz, że brat twój ma coś przeciw
tobie, zostaw tam dar swój przed ołtarzem, a najpierw idź i pojednaj
się z bratem swoim! Potem przyjdź i dar swój ofiaruj! Pogódź się ze
swoim przeciwnikiem szybko, dopóki jesteś z nim w drodze, by cię
przeciwnik nie podał sędziemu, a sędzia dozorcy, i aby nie wtrącono
cię do więzienia. Zaprawdę powiadam ci: nie wyjdziesz stamtąd, aż
zwrócisz ostatni grosz”. Grosze, o których tu mowa, nie dotyczą je-
dynie groszy materialnych. Obrazują zasadę odczuwania braku cze-
goś.

Pan mówi: „Jeśli więc przyniesiesz dar swój przed ołtarz i tam
wspomnisz, że brat twój ma coś przeciw tobie”. Dotyczy to zwłaszcza
sporów pomiędzy dziećmi Bożymi i pomiędzy braćmi. Jeśli składasz
swój dar na ołtarzu, tzn. jeśli dajesz coś Bogu i nagle przypomnisz
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sobie, że twój brat ma coś przeciw tobie, to owo przypomnienie jest
prowadzeniem Bożym. Duch Święty często poddaje ci ważną myśl
i przypomina o tym, co naprawdę ważne. Kiedy przypomnisz sobie
coś lub zostanie ci coś przypomniane, nie odsuwaj tej myśli od sie-
bie, uważając, że to jedynie zwykła myśl. Gdy tylko przypomnisz
sobie coś, powinieneś sumiennie się tym zająć.

Jeśli przypomnisz sobie, że twój brat ma coś przeciw tobie, zna-
czy to, że zgrzeszyłeś przeciwko niemu. Twój występek może doty-
czyć dóbr materialnych lub nie. Być może skrzywdziłeś go, postępu-
jąc w stosunku do niego niesprawiedliwie. Akcent został tu położony
nie na rzeczy materialne, lecz na to, co nastawia innych przeciwko
tobie. Nowy wierzący powinien sobie uświadomić, że jeśli skrzywdzi
kogoś i nie przeprosi, i nie poprosi go o przebaczenie, będzie miał
problem, gdy tylko strona pokrzywdzona wymieni jego imię i west-
chnie przed Bogiem. To, co ofiaruje Bogu, nie zostanie przyjęte. To,
o co się modli, zostanie potraktowane odmownie. Nie powinniśmy
dopuścić, aby jakiś brat lub siostra wzdychali do Boga z naszego
powodu. Gdy tylko westchną, będziemy mieli problemy przed Bogiem.
Jeśli zrobiliśmy coś złego, jeśli skrzywdziliśmy lub zraniliśmy kogoś,
strona pokrzywdzona nie musi wcale oskarżać nas przed Bogiem.
Wystarczy, że powie Bogu: „Ach! Ten i ten...” albo wystarczy nawet,
że powie o danej sprawie „ach” — i już to, co ofiarujemy Bogu, zosta-
nie odrzucone. Wystarczy, że z naszego powodu westchnie przed
Bogiem tylko odrobinę. Nie wolno nam dawać żadnemu bratu i sio-
strze podstawy do wzdychania przed Bogiem z naszego powodu. Jeśli
damy im powód do wzdychania, utracimy wszystkie swoje duchowe
perspektywy, a wszystkie nasze dary złożone Bogu zostaną unie-
ważnione.

Jeżeli składasz dar na ołtarzu i przypomnisz sobie, że twój brat
ma coś przeciw tobie albo ma jakieś podstawy, aby wzdychać z two-
jego powodu, nie składaj swojego daru. Jeśli chcesz go ofiarować
Bogu, „najpierw idź i pojednaj się z bratem swoim. Potem przyjdź
i dar swój ofiaruj!” Bóg pragnie twojego daru, ale najpierw musisz
pojednać się z innymi. Ci, którzy nie są pojednani z ludźmi, nie będą
mogli złożyć daru Bogu. Oto, co musisz zrobić: „Zostaw tam dar swój
przed ołtarzem, a najpierw idź i pojednaj się z bratem swoim! Potem
przyjdź i dar swój ofiaruj!” Czy dostrzegasz tu właściwy porządek?
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Najpierw musisz pójść i pojednać się z bratem. Co to znaczy pojed-
nać się ze swoim bratem? To inaczej uśmierzyć jego gniew. Będziesz
musiał albo przeprosić, albo zadośćuczynić. Liczy się bowiem to, byś
zadowolił swego brata. Nie chodzi o to, aby dodać jedną piątą lub
jedną dziesiątą; chodzi o pojednanie. Pojednanie oznacza spełnienie
wymagań drugiej strony.

Jeżeli skrzywdziłeś swojego brata i zgrzeszyłeś przeciwko nie-
mu, jeżeli jest on wzburzony i uważa, iż jesteś niesprawiedliwy, i je-
żeli spowodowałeś, że wzdycha przed Bogiem, twoja duchowa spo-
łeczność z Bogiem zostanie przerwana; twoje duchowe perspektywy
rozwieją się. Możesz w ogóle nie czuć, iż tkwisz w ciemności i może
ci się wydawać, że wszystko jest w porządku, ale dar, który składasz
na ołtarzu, stał się pusty. Nie możesz Boga o nic prosić. Nie możesz
nawet niczego Mu dać. Nie możesz niczego dać Bogu, a co dopiero
otrzymać od Niego jakąś odpowiedź. Może złożyłeś na ołtarzu wszyst-
ko, co masz, ale nic z tego nie jest miłe Bogu. Właśnie dlatego, nim
przyjdziesz do Bożego ołtarza, musisz najpierw pojednać się ze swoim
bratem. Niezależnie od tego, jakie ma on wymagania, musisz zrobić,
co w twojej mocy, aby go zadowolić. Ucz się spełniać słuszne żądania
Boga, jak również słuszne żądania swojego brata. Możesz złożyć swój
dar Bogu dopiero wówczas, gdy to uczynisz. Należy to potraktować
naprawdę poważnie.

Nie powinniśmy beztrosko krzywdzić innych. Szczególnie zaś nie
wolno nam lekko traktować wyrządzania krzywdy bratu i siostrze.
Jeśli skrzywdzimy brata lub siostrę, od razu podlegamy Bożemu
sądowi, spod którego nie jest łatwo się wymknąć. W wersecie 25 Pan
podkreślił: „Pogódź się ze swoim przeciwnikiem szybko, dopóki je-
steś z nim w drodze”. Oto brat, którego spotkała krzywda z naszej
ręki; nie ma on pokoju z Bogiem. Pan zwraca się do nas, używając
ilustracji ze stosunków ludzkich. Nasz brat jest jak powód w sali
sądowej. Zwrot dopóki jesteś z nim w drodze jest wspaniały. Dzisiaj
jesteśmy nadal w drodze. Ani nasz brat nie umarł, ani my. On jest
tutaj i my też. On jest w drodze i my również znajdujemy się w dro-
dze. Musimy szybko się z nim pogodzić. Niewiele trzeba, aby nie
było nas już tutaj pewnego dnia; niewiele trzeba, abyśmy pewnego
dnia nie byli już w drodze. Niewiele również trzeba, aby naszego
brata nie było już tutaj i nie był on już w drodze. Nikt nie wie, kto
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odejdzie pierwszy. Wówczas będzie za późno, by cokolwiek zrobić.
Podczas gdy on i my jesteśmy nadal w drodze, to znaczy obydwie
strony są wciąż tutaj, mamy możliwość porozmawiać ze sobą i prze-
prosić się. Powinniśmy szybko pojednać się ze sobą. Drzwi zbawie-
nia nie będą otwarte w nieskończoność. Podobnie wygląda sprawa
z wzajemnym wyznawaniem sobie grzechów pomiędzy braćmi. Bra-
cia często żałowali, że stracili okazję, aby wyznać komuś swój grzech;
strona pokrzywdzona nie jest już w drodze. Jeśli uraziliśmy kogoś,
powinniśmy wykorzystać pierwszą nadarzającą się okazję, aby szyb-
ko się z nim pojednać, kiedy jeszcze obaj jesteśmy w drodze. Nie
wiemy, czy inni będą jutro tutaj, czy też nie. Nie wiemy również, czy
my sami będziemy jutro tutaj. Dlatego musimy pogodzić się z brać-
mi, dopóki jesteśmy w drodze. Kiedy jedna strona nie jest już w dro-
dze, załatwienie danej sprawy staje się niemożliwe.

Musimy uświadomić sobie, jak bardzo poważna to sprawa! Nie
możesz być w tej kwestii nonszalancki ani beztroski. Dopóki jest
jeszcze dzisiaj, pogódź się szybko ze swoim bratem! Jeśli wiesz, że
twój brat ma skargę na ciebie, musisz załatwić tę sprawę. Musisz
zrobić, co w twojej mocy, aby przeprosić, by nie okazało się później,
że nie będziesz miał już ku temu okazji.

Pan kontynuuje Swoją wypowiedź, posługując się ilustracją ze
stosunków ludzkich: „by cię przeciwnik nie podał sędziemu, a sędzia
dozorcy, i aby nie wtrącono cię do więzienia. Zaprawdę powiadam ci:
nie wyjdziesz stamtąd, aż zwrócisz ostatni grosz.” Nie będziemy zaj-
mować się biblijną interpretacją znaczenia, jakie miało zwracanie
ostatniego grosza. Wspominamy jedynie o praktyce zwracania ostat-
niego grosza. Musimy zrozumieć, że sprawę tę należy odpowiednio
załatwić. Jeśli nie załatwimy jej właściwie, problem nie zostanie
rozwiązany. Pan nie mówi o przyszłym sądzie ani też o wtrąceniu do
prawdziwego więzienia i wyjściu zeń. Pan nie skupia się na tym.
Pragnie natomiast, abyśmy pojednali się dzisiaj, abyśmy dzisiaj
zwrócili każdy grosz i nie odkładali tego na później. Musimy to ro-
bić, dopóki jesteśmy w drodze. Nie możemy dzisiaj odłożyć tego na
później, mając nadzieję, że w przyszłości znajdzie się jakieś rozwią-
zanie. Takie postępowanie jest niemądre, a poza tym nie opłaca się
odkładać tej sprawy na później.

Dzieci Boże powinny dobrze opanować tę lekcję. Musimy dokonać
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zadośćuczynienia wówczas, gdy jest ono potrzebne, i wyznać grzech
wówczas, gdy jest to potrzebne. Powinniśmy wielokrotnie dokony-
wać zadośćuczynienia i wielokrotnie przepraszać. Nie powinniśmy
dopuścić do tego, aby brat lub siostra mieli jakikolwiek powód do
skargi na nas. Jeśli nasze sumienie jest czyste, a wina leży wyraźnie
po przeciwnej stronie, możemy być spokojni. Jeżeli natomiast dopu-
ściliśmy się jakiegoś złego czynu, musimy to wyznać. W swoim po-
stępowaniu musimy być nienaganni. Nie powinniśmy myśleć, że inni
się zawsze mylą, a my mamy rację. Lekceważenie skarg innych i upie-
ranie się przy swoim jest bez wątpienia niewłaściwe.

IV. KILKA PRAKTYCZNYCH UWAG

Po pierwsze, zakres twojego wyznania powinien odpowiadać za-
kresowi występku, jakiego się dopuściłeś. Powinieneś zrobić wszystko
zgodnie ze Słowem Bożym i nie popadać w skrajności. Nie przesa-
dzaj w niczym. Gdy tylko przesadzisz, zaatakuje cię Szatan. Jeśli
skrzywdziłeś wielu ludzi, musisz wyznać to wielu. Jeśli skrzywdzi-
łeś tylko jedną osobę, musisz wyznać to tylko jej. Wyznanie grzechu
jednej osobie, gdy obraziłeś wielu ludzi, jest wyznaniem niepełnym.
Z kolei wyznanie grzechu wielu ludziom, gdy obraziłeś tylko jedne-
go, jest przesadą. Zakres wyznania grzechu zależy od zakresu wy-
stępku. Zakres składania świadectwa to inna sprawa. Czasami ob-
razisz jedną osobę, ale ponieważ chcesz złożyć świadectwo swoim
braciom i siostrom, mówisz im o tym. Jest to jednak zupełnie co
innego. Przeprosiny i wyznanie grzechu powinny odpowiadać za-
kresowi występku. Nie powinniśmy wykraczać poza ten zakres.
Musimy zwracać na to szczególną uwagę.

 Po drugie, nasze wyznanie musi być pełne. Nie wolno nam ni-
czego ukrywać, aby zachować „twarz” lub nie stracić czegoś. Są oczy-
wiście takie chwile, kiedy wyznając grzechy, musimy kierować się
rozwagą; musimy mieć na uwadze dobro i pożytek innych. Być może
powinniśmy jedynie ogólnie wyznać, że skrzywdziliśmy innych, nie
wdając się w szczegóły. Jeśli mamy trudności z podjęciem decyzji
w skomplikowanych sytuacjach, najlepiej byłoby mieć społeczność
z doświadczonymi braćmi i siostrami, aby pomogli nam właściwie
postąpić.

Po trzecie, może się zdarzyć, że nie będziesz w stanie dokonać
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należytego zadośćuczynienia. Niemniej jednak zdolność do dokona-
nia zadośćuczynienia i pragnienie jego dokonania to dwie różne spra-
wy. Niektórzy mogą nie być w stanie dokonać zadośćuczynienia, ale
powinni mieć przynajmniej pragnienie, by je dokonać. Jeśli ktoś nie
jest w stanie od razu dokonać zadośćuczynienia, powinien powie-
dzieć stronie pokrzywdzonej: „Pragnę ci to wynagrodzić, ale nie mogę
dziś tego zrobić. Proszę, bądź dla mnie wyrozumiały. Zrobię to tak
szybko, jak tylko możliwe”.

Po czwarte, prawo w Starym Testamencie stwierdza, że jeśli pra-
wowity odbiorca wynagrodzenia odszedł i nie pozostawił krewnych,
którzy mogliby je przyjąć, powinno ono zostać przekazane kapła-
nom, którzy służą Panu (Lb 5,8). Zgodnie z tą zasadą, jeśli niemoż-
liwe jest dotarcie do odbiorcy twojego wynagrodzenia, powinno ono
zostać przekazane jego krewnym. Jeśli nie ma on krewnych, powi-
nieneś przekazać je kościołowi. Jeśli możesz udzielić komuś wyna-
grodzenia, powinieneś przekazać je tej osobie lub jej krewnym. Nie
możesz dla wygody przekazać go kościołowi. Niemniej jednak, jeśli
ktoś chce wyznać grzech, strona pokrzywdzona zaś odeszła i nie ma
możliwości, by go jej wyznać, można zgodnie z tą zasadą wyznać
całą sprawę kościołowi.

Po piąte, uczyniwszy wyznanie grzechu, musisz dopilnować, abyś
nie potępiał się w swoim sumieniu. Nasze sumienie może cierpieć
wskutek wielokrotnego potępiania się, nawet jeśli już swój grzech
wyznaliśmy. Musimy być przekonani, że krew Pana oczyściła nasze
sumienie. Jego śmierć dała nam sumienie, które nie jest obciążone
występkami wobec Boga, oraz możność zbliżenia się do Boga. Wszyst-
ko to są fakty. Niemniej jednak musimy zrozumieć, że po to, byśmy
byli czyści wobec innych, musimy rozprawić się z wieloma grzecha-
mi. Musimy załatwić sprawę wszystkich występków dotyczących
zarówno dóbr materialnych, jak i innych dziedzin życia. Nie powin-
niśmy jednak pozwolić Szatanowi, by nadmiernie nas potępiał.

Po szóste, wyznanie grzechu wiąże się z fizycznym uzdrowieniem.
W Liście Jakuba 5,16 czytamy: „Wyznawajcie zatem sobie nawzajem
grzechy, módlcie się jeden za drugiego, byście zostali uzdrowieni”.
Rezultatem wyznania grzechu jest często uzdrowienie, którego do-
konuje Bóg. Choroba pojawia się nieraz wówczas, gdy pomiędzy
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dziećmi Bożymi są jakieś niesnaski. Jeśli wyznamy sobie nawzajem
grzechy, zostaniemy uzdrowieni z choroby.

Miejmy nadzieję, że bracia i siostry sumiennie podejdą do sprawy
wyznawania grzechu i zadośćuczynienia. Oto droga do zachowania
czystości. Jeśli ktoś dopuścił się przestępstwa przeciwko człowiekowi,
powinien z jednej strony wyznać swoje grzechy Bogu, z drugiej zaś
poważnie zająć się tą sprawą w stosunku do innych ludzi. Tylko
wówczas jego sumienie pozostanie odważne. Kiedy nasze sumienie
jest odważne, możemy dokonać znaczącego postępu w swoim życiu
duchowym.
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